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Cennika, które wkrótce usun'ęto. ponieważ-obecnie 
znowu największa część’ drukarzy w Zadarze jest 
zorganizowaną. — W Galicyi wschodniej, Galicyi za­
chodniej, Karyntyi, Krainie, na Pobrzeżu, Morawach, 
w Austryi Dolnej i AustryKGprnej na ogól prze­
strzegano postanowienia^Cennika: nieprawidłowość 
co do maszynisty rotacyjnego w*gjed nie mogła być 
jeszcze usuniętą, poniewdż nie mózna wyszukać za­
stępcy; wiGmui.den z tego sajnego powodu pracuje 
uc2eń na maszynie rotacyjnej, w miejscu powoła­
nego maszynisty do wojska. — W Solnogrodzie, na 
'Śląsku i w Styryi wszędzie przestrzegano postano­
wienia Cennika; — W Tyrolu-Przedarulanii na ogół 
również, tylko u Zach’a w lnrisbrucku ucięń bez 
nadzoru towarzysza pracuje na wszystkich maszy­
nach ; wniesiona skarga przeciwko temu do Rozjein- 
ezego:Sądu cennikowego jeszcze nie jest załatwiona.

Odnośnie co do korzystania przez pryncypalów 
z r ó w n o r z ę d n y c h  B i u r  sit r ę c z e n i a  p r a ­
c y  nadeszły następujące zawiadomienia: W Cze­
chach, Krainie, na Pobrzeżu, Morawach i w Styryi 
korzystano wyłącznie; w Dalmacyi, Galtc.yi wscho­
dniej, Galicyi zachodniej, Karyntyi, Austryi Dolnej, 
Austryi Górnej i Tyrolu-Przedarulanii po największej 
części; w Solnogrodzie i na Siąsku częściowo.

D z i a ł a l n o ś ć  a g i t a c y j n ą  i o i jg  a n i z a- 
c y j n ą austryackich towarzyszów drukarskich wy­
kazuje następujące zestaw ienie:
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przez Związek . 5 5
w  Czechach . . 7 32 7 2f0- 1 5 ! 72
w Dalmacj i ............. 1 3 4
w Galicyi wschód. 3 1 4
w Galicy! zachodu. 1 4 5
w K aryn ty i............. 1 3 4
w Krainie . . . . . , 4 4
na Pobrzeżu . . . . 2 6 8
na Morawach . . . . 1 9 6 11 5 32
w  Austryi Dolnej . 3 . 28 4 7 3 45
w Austryi Górnej . 3 3 . 6
w Solnogrodzie . . i flgij 4
na Ś ląsk u ................ i 'l 3 7 2 . 20
w  Styryi................... 2 2 2 . 6
w Tyrolii-Przedarulanii . ■ . 3 7 1 U

Razem . . . 18 81 63 45 2 21 . 230
U d z i a ł  w z g r o m a d z e n i a c h  był dobry 

w Czechach, Dalmacyi, GaHc^l_wschodniej, Krair.ie, 
Morawach, w Austryi Górnej, Solnogrodzie, na Ślą­
sku. w Styryi i Tyrolu-Przedarulanii; średni w Ga­
licyi zachodniej i Austryi D olnej; słaby w Karyntyi 
i na Pobrzeżu.

innych uwagi godnych zdarzeniach sa nastę­
pujące zaznaczenia:
-j-'Co do udzielania dodatków drożyżnianych do­

niesiono ze Splitu, że tam wypłacano zamiast usta­
nowionych dodatków miesięcznych K 21"—, tygo­
dniowo K 10’—. We Lwowie wypłacano stałym ze- 
cerom nie K 20‘— , jak mylnie w kwartalnem spra­
wozdaniu sytuacyjnem za I-szy kwartał podano, lecz 
K 24'— miesięcznie.

Na zakończenie niniejszego sprawozdania, należy 
koniecznie przypomnieć, że do zestawienia ogólnego 
sprawozdania za późno nadsyłane bywają do W ie­
dnia potrzebne dane ze Stowarzyszeń poszczegól­
nych krajów koronnych po ponownych upomnie­
niach. Uprasza się przeto kierownictwa Śtowarzyszeń, 
aby zechciały zastosować się ściśle do terminu prze­
pisanego. Du.

IV Walne Zgromadzenie Stowarzy­
szenia personalu pomocniczego.
W dniach 8 i 9 września odbyło się w Wiedniu

IV. Walne Zgiomadzenie Państwowego Stowarzy­
szenia personalu pom ocniczego w przemyśle dru­
karskim i gazetowym Austryi. Zarząd centralny 
zjawił się w komplecie, oraz delegaci: Z Austryi 
Dolnej, Berna, ze L w o w a  (Konstanty Maćkówka), 
z Gracu. Celowca, Lincu, Liberca, lnrisbrucku i t. d. 
Z grup miejscowych : Triest, K r a k ó w ,  C/.erniowce, 
i Lubiana, nie było zastępców. Z zaprzyjaźnionych 
Związków pomiędzy innymi byli obecn i: Lepoid 
Pochop, przewodniczący austryacklego Związku Sto­
warzyszeń drukarzy, a z łona wiedeńskiego W y­
działu towarzyszów drukarskich Antoni Wieser.

Tow. S c h u h m e i e r  zdał sprawę z czynności 
Stowarzyszenia za uniegły okres od ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia 1914 r. Referent pro dstawił 
barwny obraz z życia Stowarzyszenia podczas tej okro­
pnej wojny światowej. Wedle tego obszernego spra- 
wozdania, które pokrótce podajemy, Zarząd centralny 
podczas tego oaresu wojennego wywiązał się ze 
swego nader trudnego zadania, mając największe 
starania zawsze na oku, by zapewnić dalsze istnienie 
organizacyi. Pierwszą uchwałą tegoż było ustalenie 
karencyi 14-doiowej do poszczególnych istniejących 
zapomóg, jednakowoż ta uchwala nie wydala pożą­
danego wyniku. Bezrobocie było ogromne, przeszło 
700 członków było bez pracy, musiano więc z ko­
nieczności ograniczyć zapomogi. Podwyższenie wkła­
dek, uchwalone na ostatniem Walnem Zgromadzeniu, 
przeprowadzone bez zarzutu we wszystkich grupach 
m iejscow ych, umożliwiło z dniem 1 stycznia 1915 r. 
wypłacanie zapomóg znowu w dawnej wysokości. 
Z dnia na dzień coraz bardziej wzrastająca drożyzna 
dawała się ciężko we znaki. Nędza i głód wciskały 
się gwałtem do rodzin członków, więc Zarząd cen­

tralny starał się wszelkienii silami o uzyskanie do­
datków drożyźnianych, co wreszcie po długich ko­
rowodach zostało uwieńęzóne dobrym skutkiem.

Walne Zgromadzenie dostosowując się do obe­
cnego położenia zmieniło statut, a mianowicie utwo­
rzyło nowe §§ |JjEeS|tj&t. 1) i 15 (ust. 1).

55 2. Celem mowaraasgipaa jest udzielanie zapo­
móg swoim członkom, w miarę środków w wypad­
kach “cndroby, niezdolności do pracy, spowodowa­
nych z innych przyezyn, tak osobistych, jak i spo­
łeczno-gospodarczych ; wsparcie po członkach 
zmarłych nie może przekroczyć kwotz K 400.

§ 5. Członkiem Stowarzyszenia może być?,każdy 
pracujący (obojga płci), który zgłosi sĘ^u^przewo­
dniczącego Stowarzyszenia lub u jednego z kiero­
wników grupy miejscowej; Przyjęcie nastąpi przez 
Zarząd Stowarzyszenia, może być odrzucone bez 
podania powodów. Nim Stowarzyszenie ukonstytu­
uje się, nastąpi przyjęcie członków przez przedsta­
wiciela względnie prźąfi,stawi cieli.

§ 15. Każda grupa miejscowa wybiera przewod­
niczącego, dalej na każdych 50 członków (ułamki 
liczą się za 50) jednego członka Zarządu^któiych 
liczba jednak nie może przekroczyć.Miśniiu. Wydział 
grupy miejscowej wybiera na swem posiedzeniu 
kowstytuującem z grona swego zaslępcę przewodni­
czącego, swoich sekretarzy i skarbnika, resztę prac; 
administracyjnych rozdziela na poszczególnych człon­
ków. Wydział grup miejscowych ustala sam swój 
porząde.fc obrad. Prócz tego jako nadzór gospodarki 
finansowej wybiera .trzech członków komisyi kon­
trolującej. W większych grupach m iejscowych (po­
nad 500 członków) może komisya kontrolująca 
składać się z 5 osób.

Także i co do taksy wpisowej uchwalono nowy 
ustęp.

Wpis wynosi w I. i II. klasie 60 h, w III. liląSie 
K 1. Od wpisu uwolnieni są tacy członkowie, któ­
rzy z powodu stosunków prywatnych zmuszeni 
byli ze Stowarzyszenia wystąpięlfi i przy ich wystą- 
pieniu, jak również przy ponownem przystąpieniu 
prawidłowo wymeldowali i zameldowali się. Okres 
wy- i zameldowania wynosi 14 dni.

Najważmejszem postanowieniem jest wprowa­
dzenie wedle klas waładki j e d n o l i t e j  dla człon­
ków.

Wkładka tygodniowa dla członków w l. klasie 
wynosi po włączeniu funduszu ochrony cennika 
40 h (dotąd 30 h), w II. i, Ili. klasie K 1 (dotąd 70 h).

Karencya terminatorek wynosi do przejścia na 
drugą klasę 26 tygodni.

Dla skarbników oficynowych przyznano odtąd 
za inkasowanie wkładek tygodniowych po 1 hal. 
od wkładki.

Zapomogę dla położnie podwyższa się we wszy­
stkich trzech klasach z K 10 na K 20.

Zapomogę w podróży dla II. klasy podwyższa 
się z 3 h t o j B S  i dla III. klasy z 4 na 6 h za 
kilometr.

Najwyższy wymiar zapomogi w U. i III. klasie 
podwyższa się we wszystkich stopniowaniach o K 10.

Do Zarządu w ybrani: Schuhmeier Karol, jako 
przewodniczący; Wlczek Józef, Franki Franciszek, 
Senninger FTyderyk. Weideliner Jan, Papouschek 
Jan, Fluck Eliza, Poddany Józef, Hfels ElizSy jako 
członkowie Zarządu; Helmesberger Edmund, Predel 
Szymon, Huckauf Marya, Lochay Franciszek, Haupt 
Gustaw, jako zastępcy. — Komisya kontrolująca: 
Seuche Franciszek, Trager Alojzy, ‘Engelmann An­
toni, Kronwinkler Karol i Lachmann K arol; zastę­
pcy : Hanak Anna, Sattler Augustyn, Londa Jan, 
Winkler Augustyna^ i Radl Antonina.

UNa posiedzeniu poufnem omówiono wyczerpująco 
sprawę cennikową. Należy zaznaczać, że do tej 
kwestyi odnoszono się także ze zrozumieniem 
w całej pełni. Najbliższy ruch cennikowy ma na­
stąpić w roku 1918.

Zresztą zwracamy uwagę na niebawem ukazać 
się ma/ący protokół stenograficzny.

Dalej nadmienić należy, że dnia ?5  sierpnia Br. 
minęło dziesięć lal od założenia tegtiSStowarzyszenia 
W  ubiegłem dziesięcioleciu wypłacono jedynie na 
zapomogi sumę K 312.69o'05, przeto prawie jedną 
trzecią miliona koron, a mranowiPie: Dlli^bezkon- 
dycyjnyeh K 121.337’41, chorym K 165.882'79, 
wsparcia po członkach zmarłych K  14,580"— , w po­
dróży K 874'25 i nadzwyczajne zapomogi K F0.220'— 
Te cyfry wymownie udowadniają ile biedy i nędzy 
złagodziła ta organizacja zawodowa. Od łat pięciu 
należy także Stowarzyszenie roznosicieli gazet do 
tej organizacyi centralnej. Państwowe Stowarzy­
szenie jako organizacya walcząca w ciągu tego mi­
nionego dziesięciolecia działała zawsze skutecznie, 
członkowie są świadomi swego celu.

My towarzysze drukarscy, witamy serdecznie 
i cenimy to. Im silniejsze będzie owo Stowarzyszenie 
tem pożyteczniej dla nich i dla nas. Jego zdobycze 
są zarazem i naszemi, tak samo, jak nasze są także 
zdobyczami personaiu pomocniczego.

N E U R O L O G IA .
— Edmund H a 1 a w a, przeżywszy lat 38, zmarł 

w dniu 22 września b. r. Zmarły od r 1907 do 1909 
pełnił obowiązki sekretarza Towarzystwa zapomo­
gowego, był również niejednokrotnie wybierany mę­
żem zaoraniu i skarbnikiem oficynowym. Podczas 
ewakuacyi Krakowa w r. 1914 został wywieziony 
do Czech, gdzie przy jednym z ówczesnych prze­
glądów pospolitego ruszenia uznano go za zdolnego 
do służby wojskowej, pomimo rozwiniętej już w nim 
choroby piersiowej. Po pięciomiesięcznym pobycie 
w a rm ii został^z^ igj .uwolniony, jako inwalida. 
Przed kilku L gndniamiKudał się na leczenie do
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szpitala, gdzie nabawił się nowej ch oroby : czerwonki, 
która była ostatecznie przyczyną jego śmierci.

— Sebastyan Z i a r k o ,  pomocnik drukarski, 
przeżywszy, lat 68, zmarł na.-'czerwonkę d. 7 wrze­
śnia. Zmarły był jednym z inreyatorów przystąpie­
nia krakowskiego personalu pomocniczego drukar­
skiego do organizacyi państwowej, a z chwilą urze­
czywistnienia się jego starań należał do najgorę­
tszych zwolenników zrzeszania się swych kolegów. 
Pełnił kilkakrotnie fuakcye członka wydziału grupy 
lokalnej oraz skarbnika oficynowego. IV drukarni 
Nakładowej (dawniej Korneckiego) pracował jako 
pomocnik przeszło 40 lat. Cześć jego pam ięci!

KRONIKA.
— R e f o r m a  K a s  d l a  c h o r y c h .  Dnia 24 

września r. b. odbyła się w ministerstwie spraw 
wewnętrznych konferencja nad przeprowadzeniem 
noweli o ubezpieczeniu na wypadek choroby. W na- 
radacn brali udział reprezentanci min. robót publi­
cznych,sprawiedliwości i handlu, a także zaproszeni 
posłowie oraz zastępcy wielkich związków Kas cho­
rych; zaproszono również niektórych reprezentan­
tów stowarzyszeń robotniczych. — Pierwszym pun­
ktem porządku dziennego była dyskusya nad pod­
wyższeniem taryfy ubezpieczeniowej, na co wszyscy 
się zgodzili; ustanowiono termin wprowadzenia :sa 
1 stycznia 1918 r. —  Drugi punkt obrad stanowiła 
sprawa ubezpieczenia rodzin,c co jakkolwiek jest ko­
nieczne i przez robotników oddawna pożądane, je­
dnak miało dotąd liczne i nieprzewidziane trudności 
zwłaszcza z p o  w o d u n i e p r z y c h y l n e g o  s t a ­
n o w i s k a  l e k a r z y ,  którzy na żadne ubezpie­
czenie rodzin zgodzić się nie chcieli. — Ostatni punkt 
stanowiła sprawa kontroli chorych. Narady trwały 
przez cały dzień.

—  D r u k a r z e  w F i n 1 a n d y i. Na tle stosun­
ków drożyźnianych wynikł w iipcu strejk druKarzy 
-finlandzkich, który no 5-tygodniowem trwaniu za­
kończył się w sierpniu. Koledzy finlandzcy uzyskali 
szereg ustępstw w dziedzinie ogólnych warunków 
pracy, a oprócz tego zdobyli 3 stopnie podwyżki 
płac. Natychmiast nastąpiło podwyższenie plac 
o 110%, następna podwyżka naznaczona jest na 
15go października w wysokości lif% f trzecie zaś 
podniesienie plac nastąpi l'5gą stycznia nowego roku 
również w wysokości 1-5%. Podczas strejku wycho­
dził tylko jeden dziennik w Helsingforsie — pismo 
socya Ldemokratyczne.

— I l o ś ć  r o b o t n i k ó w  w a r s z a w s k i c h .  
W pierwszym kwartale roku bieżącego w Warsza­
wie czynne były 44.fabryki, zatrudniające. 2250 
robotników; przed wojną zaś było w ruchu 193 fa­
bryk z 32.134 robotnikami, a spisowi przedwojen­
nemu podlegały tylko te fabryki, które liczyły ponad 
50 robotników.

—  W z r o s t  z a r o b k ó w  r o b o  t r i i . c z y c i i  
w N i e m u z e c h  Wydawnictwa robotnicze w Niem­
czech podają następujące dane o wzroście płac pod­
czas w ojny: W przemyśle maszynowym przeciętny 
zarobek dzienny podniósł się u mężczyzn o 48% , 
u kobiet o 70'2%. W przemyśle elektrycznym prze­
ciętna płaca o mężczyzn wzrosła o 64'6-%, u kobiet 
o 74'5%. W przemyśle metalowym u mężczyzn 
o 44'5%, u kobiet o 99'5%. W przemyśle chemicznym 
zarobki podniosły się u mężczyzn o ,.4 '2%, u kobiet 
o 50'4t#  |

— 2,000.000 e g z e m p la r z y . Tyle bije codzienne 
pismo angielskie „Daily Mail’-, które od lat dwu­
dziestu wydaje lordNortholiff, dawniejszy p. Harms- 
worth. Żaden inny dziennuik na.św iecie nie po­
siada ani tego rozpowszechnienia, ani tego wpływu. 
A ponieważ wydawca jego nabył i „Tlmesa“ , nie 
bez pewnei słuszności jego polityczni przyjaciele 
głoszą, że Northcliff jest potęgą, mocniejszą, niż 
król i niż gabinet. ,,Daily Mail“  (Kuryer Codzienny) 
obchodził niedawno dwudziestolecie tego niebywa­
łego sukcesu dziennikarskiego.

KOMUNIKATY.
Z g ło s z e n ia  o  p r z y ję c ie .

Z g ło s ił  s ię  o  p rzy ję c ie  w  K ra k o w ie :
K ołod z ie j Edw ard, ur. w  M oraw sk iej O straw ie dnia  10 s ier­

pn ia  181>7 r.; w y p isa n y  ja k o  z e ce r  w  drukarn i St. Kćiźni ars k ieg o  
w J a ś le ; n ie  b y ł  je s z c z e  człon k iem . E w en tu aln e  zarzu ty  upra­
sza  się  n a d sy ła ć  d o  dni 14-stu od  d a ły  o g ło sze n ia  p od  adresem . 
L. M isio łek , K raków , drukarn ia  L u d ow a  ul. D u n a jew sk ieg o  5.

Wykaz w yp ła co n ych  zap om óg w sierpniu (od 29 V II— 25 V III 1917).
Z a p o m o g a  w  s ł a b o ś c i :  B a lu c Jan , B ro c /k o w sk i Hi­

po lit , C zajka F ran ciszek , G ajew sk i K azim ierz, G arbu sk i J oze f, 
H alaw a E dm und, K ą d z io łek  B o les ła w , K arbow sk i Jan (zap om oga  
w strzym an a), K raw czuk  D ym itr, M alinow tki M areyan (zapom . 
w strzym an a), R zeźn iczek  F ran ciszek , Sm oliń sk i K azim ierz, S u ­
ch eck i TeofU ,

W y z d r o w i e l i :  B a łuc Jan, G a jew sk i K azim ierz, K arbow ­
ski Jan , M alinow sk i M areyan.

Z a p o m o g a  d l a  i n w a l i d ó w :  K ow ak  Ludw ik.
Z a p o m o g i  s i e r o t o m  ( (j o  4 K ) : B a ch orsk a  M a ry a ; B a ­

n iak  L eo k a d y a , J óze fa  i Z o f ia ; D n bis  W ik tor  i Irena ; K napik 
E u gen ia  i M a ry a ; S typu lsk i M ie czy s ła w ; Ś liw iński J e rz y ; Ur­
b a ń cz y k  W ła d y s ła w ; W oszezy ń sk a  Ew a i Jan. (P o 8 K ) : Biliń­
ska Stefania  i T a d e u sz ; B londer F ryderyk  i  H en ry k ; C zader 
T adeu sz i  H e n ry k ; D rozdow sk i E dm und, K azim ierz i M arya; 
D ura I le len a , Jan ina i W a c ła w ; F e lek sy  H elena  i M arya ; Gar- 
bar E u gen ia ; C in go łd  D aw id , N ik iń s k i A n ton i i M ieczy s ła w ; 
Sam ulski B o ies ław .

W y k a z  n a d e s ła n y c h  w k ła d e k  z p r o w in ty i (od  29 V I I— 25 V I I I  1917).
J a s ł o :  H an n ytk iew icz 3, K uźniarsk i 3 ;  N o w y  S ą c z :  

B en isz 5, P u rch la  10; R z e s z ó w ;  P rzyślew icz  i i ,  T a r n ó w :  
B u niak  4, B urghard 4, K napik 3, K luger 5, M alinow ski 4, M róz 
4, U rbański 4. P le śn a : G bm insk i 5.

Na in tern ow a n y ch  w  S zczy p iórn ie  z łoży li koled zy  k ra k ow ­
s cy  ; X . X . K. 50'— , drukarn ia  A n ezy ca  K 38’— , druk. „C za su “  
K  01'00 druk. „G ło su  N arod u “  K 15 00 druk. K oziań sk ich  0 5 '— , 
druk. L u d ow a  K 15 70. druk. U n iw ersyteck a  K 0 1 ‘ —, drukarnia 
Z w ią zk ow a  K 17*— . R azem  K 143 90.

W y d a w ca  i o d p ow ied z ią  luy  re d a k to r : LEON MISIOŁEK.
W  D rukarni L u dow ej w  K rakow ie , D u n a jew sk iego  6.


